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I. Formacja teologiczna


Gdy patrzymy, chociażby pobieżnie, na bogate życiowe losy św. Rafała Kalinowskiego, zauważamy, że nie był on teologiem z wykształcenia. Studiował, owszem, na poziomie uniwersyteckim najpierw nauki przyrodnicze w Hory-Horkach, a nastę​pnie inżynierię wojenną w Sankt Petersburgu; uzyskał wojskowy stopień kapi​tana i naukowy tytuł inżyniera; piastował przez pewien czas stanowisko adiunkta mate​matyki w Mikołajewskiej Akademii Inżynierii Woj​skowej w stolicy Rosji Carskiej; podczas zesłania interesował się naukowymi badaniami prof. Benedykta Dybowskiego nad fauną jeziora Bajkał i współ​pracował z Syberyjskim Oddziałem Rosyjskiego Towarzystwa Geograficznego
. Sam wyznaje w jednym z listów do ojca, że proszono go o przedstawienie wyników jego obserwacji meteorologicznych do Gazety Rol​ni​czej
.


Teologii Józef Kalinowski, późniejszy o. Rafał od św. Józefa, uczył się nie na uniwersytecie, nie w se​minarium, ale w całym swoim życiu. Podstawowe, kate​chizmowe prawdy wiary wyniósł ze swojego domu ro​dzin​nego, pogłębił je podczas edukacji w Instytucie Szlacheckim, gdzie jego katechetą był początkowo o. Filip Mokrzecki, dominikanin z wileńskiego klasztoru Św. Ducha, zamienionego już wówczas na więzienie, a następnie ks. Jakubowski
. W Sankt Peter​sburgu, jako student, z jednej strony przeżył kryzys religijny, z drugiej - jak sam wyznaje - czytał nader budujące, wręcz teologiczne lektury, jak np. Le génie du Christianisme Chateubrianda
 czy Confessiones św. Augu​styna, a także słuchał konferencji słynnego francuskiego dominikanina, o. Do​minika Soualliarda, głoszonych cyklicznie w kościele św. Katarzyny
. Po przełomowej spowiedzi, odbytej w sierpniu 1863 r., rozpoczął - jak pisze o. Czesław Gil, doskonały znawca jego życia - «prywatne studium teolo​gii, które będzie kontynuował w więzieniu i na zesłaniu»
. Rozpoczął to studium w Wilnie, pod czułym okiem swego kie​row​nika duchowego, ks. Felicjana Antoniewicza, i kontynuował je na Syberii, zwłaszcza w Irkucku, u boku ks. Krzysztofa Szwernickiego, marianina, który w zatro​ska​​niu o duchową i religijną formację sybiraków zaopa​trzył zesłańczą bibliotekę parafialną w ok. 3 tys. tomów. Kalinowski otrzymywał ponadto podręczniki teologiczne i książki religijne od swej rodziny z Wilna oraz z Warszawy, od Ludwiki Młockiej, z którą łączyła go duchowa przyjaźń. Znając łacinę i języki obce, miał ułatwiony dostęp do bogatego teolo​gicznego patry​monium Zachodu. Może nas to dziwić, ale tam, daleko, nad brzegami Bajkału, w sześćdziesiątych latach ubiegłego stulecia, rozczytywał się w klasycznych dziełach teologicznych takiej miary jak pięcio​tomowe Praelectiones theologiae dogmaticae in compedium re​dactae wło​skie​go jezuity Giovanniego Perrone, stu​diował apologetów dziewiętna​stowiecznych, historię Kościoła, żywoty Świętych, a przede wszystkim nie rozstawał się z Pismem Świętym. Ucieszył się, gdy mu dosłano Prawo ka​noniczne krótko zebrane, pióra ks. Adama Stanisława Krasińskiego, późniejszego biskupa wileńskiego i zesłańca
. Jego listy z okresu zesłania są pełne refleksji na tematy religijne, co najbliżsi z Wilna odbierali czasem z obawą, pytając czy nie popadł on przy​padkiem w jakiś chorobliwy mistycyzm spowodowa​ny depresją psychiczną
. Uspokoił ich, odpowia​dając, że jest w doskonałej formie, że pełni funkcję kasjera To​warzystwa Wygnańczego Usolskiego - której to funkcji nie powierzono by przecież człowiekowi choremu psy​chicznie
 - a swoje zainteresowanie teologią i sprawami religijnymi usprawiedliwił następującymi słowy: «jeżeli kiedy Bogu będzie się podobać powołać mnie do stanu du​chownego, stanę choć w części do niego przygotowa​nym»
. Więcej, podał nam też motywację nadprzyro​dzo​ną: «Bóg cały się nam oddał za nas, jakże nam nie poświęcić się Bogu? Ta myśl jest teraz głównym kie​rownikiem moim, ona (...) tłu​maczy usposobienie moje obecne, które przy łasce Boga zachować mam nadzieję wiecznie»
.


 Zwolniony z zesłania, przebywając w stolicy Francji, miał zamiar słuchać niektórych wykładów z teologii na Sorbonie
, ale choroba jego wychowanka, Sł.B. Augusta Czartoryskiego, pokrzyżowała te plany. Trze​ba było podróżować do różnych miejscowości uzdro​wiskowych w Szwaj​carii i w Pirenejach. Nie brakło jednak czasu na osobistą lekturę dzieł ascetyczno-teologicznych, oraz na kontakty z osobami duchownymi, jak np. z ks. Aleksandrem Jełowickim, zmartwych​wstańcem, czy z m. Marią Ksawerą z Grocholskich Czartoryską, karmelitanką bosą. Ta ostatnia zainte​resowała go duchowością terezjańską i zwróciła jego oczy w kie​runku Karmelu, do którego wstąpił w Grazu, w Austrii, w 1877 r.


Swą formację teologiczną uzupełnił na Węgrzech, w klasztorze karme​​litów bosych w Györ, w latach 1878-1881. Jak pisze o. Cz. Gil «nie potra​fimy zrekon​struować dokładnie przebiegu studiów br. Rafała»
. Wiemy tylko, że uczył się w klasztorze, pod kierunkiem dwóch starszych współbraci, o. Sebastiana Soldati, Wło​cha, który wykładał mu dogmatykę i teologię moralną i o. Innocentego Niedermayr, Austriaka, który omawiał zagadnienia liturgiczne. W dniu 15 stycznia 1882 r. br. Rafał Kalinowski otrzymał w Czernej święcenia kapłań​skie. Liczył wtenczas 47 lat.  

II. Życiowy dorobek teologiczny i jego analizy

Nie będąc, jak powiedziałem powyżej, teologiem z wykształcenia, św. Rafał Kalinowski nie napisał żadnego traktatu teologicznego ani rozprawy teologicznej w dosłownym tego słowa znaczeniu. Wierzył ży​ciem i uczył życiem, co genialnie streszczał w słowach. Zbiór jego pism obejmuje w krytycznym wydaniu ponad 2.300 stron druku, zebranych w 6 tomach
. Są to przede wszystkim 4 tomy Listów
 (428 z okresu życia świe​ckiego i 1295 z Karmelu), 1 tom Wspomnień
 (napi​sanych u schyłku dni, ale obejmujących tylko okres życia świeckiego) i 1 tom Konferencji i tekstów asce​tycznych
. Do tego należy dodać kilka artykułów i broszur z duchowości, głównie maryjnej i karmelitań​skiej, wydanych przez świętego za jego życia
. Wyjąwszy listy skreślone przed wstąpieniem do zakonu i niektóre zapiski z Notatnika Sybirskiego
, są to wszystko teksty powstałe w kręgu życia zakonnego i tematycznie najczęściej związane są z tym kręgiem. Nie są, powtarzam, pismami ex professo teologicznymi. Za​wierają jednak głęboką teologię i przyciągnęły uwagę wielu osób, które zechciały je przeanalizować i zgłębić, przedstawiając naukowe, magister​skie i doktorskie roz​pra​wy na katolickich uczelniach w Polsce i zagranicą. Odnotujmy, dla przykładu, pracę doktorską ks. Anto​niego Badury, pt. Kierownik duchowy w życiu i w dzia​łalności duszpasterskiej św. Rafała Kalinowskiego
, obronioną na rzymskim "Angelicum", albo rozprawę o. Stanisława Fudali O.C.D., pt. Cnoty teologalne w ujęciu św. Rafała Kalinowskiego, przedstawioną niedawno na Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie, czy też rozprawy magisterskie: ks. Mirosława Grabowskiego, Sventasis Rapolas Kalinauskas (Kowno,  Kataliku Teologijos Fakultetas, 1993),  Zbigniewa Zapolnika, Ideał życia moralnego w świetle pism św. Rafała Kalinowskiego (Warszawa, ATK, 1993) i o. Piotra Gierszewicza O.C.D., Zagadnienie jedności u św. Rafała Kalinowskiego (Kraków, PAT, 1996). 


Oprócz tematyki kierownictwa duchowego, prze​ana​lizowanej w przy​wołanej zaledwie rozprawie ks. Ba​dury
, czy też zagadnień poruszanych w pozostałych rozprawach, istnieją też systematyczne analizy i mono​graficzne opracowania teologiczno-ascetycznej spuścizny Ojca Rafała, mianowicie jego eklezjologii i teologii życia zakonnego (Cz. Gil
), jego duchowości maryjnej (Cz. Gil
, Sz. T. Praśkiewicz
, R. Valabek
), sakra​men​tologii i duchowości eucharystycznej (Sz. T. Pra​śkiewicz
, W. Tochmański
), teologii modlitwy (ró​żni)
.


Zgodnie z wyznaczoną nam tematyką, przyglą​dnijmy się teraz dwóm aspektom życiowej teologii naszego świętego, mianowicie jego teologii duchowości oraz jego ascezie i ewangelicznemu wyrzeczeniu.       

III. Teologia duchowości

Charakterystyczne cechy duchowości św. Rafała Kalinowskiego były już przedmiotem  wcześniej​szego studium, opublikowanego z okazji kanonizacji na łamach Ateneum Kapłańskiego
. W piątą rocznicę tej kanonizacji, zasadnicze treści wspomnianego studium ukazały się w odcinkach na łamach wileńskiej gazety katolickiej Spotkania (począwszy od nr 14 (50) z 16-31 października 1996). Duchowy portret naszego świętego, tam naszkicowany, stawia nam go przed oczy jako męża modlitwy i czynu, prekursora apostolstwa świeckich, nadzwyczajnego spowiednika i kierownika duchowego, apostoła jedności Kościoła, anty​cypatora soborowej teologii życia zakonnego i wzór autentycznej pobożności maryjnej.


Z tej bogatej duchowej spuścizny pragnę zwrócić uwagę na niektóre aspekty, stanowiące pewne «novum» Ojca Rafała, a zatem nader aktualne. Powtarzam jeszcze raz, że jego teologia jest teologią życia, wypracowaną nie przy biurku, ale w codziennym zmaganiu się, by dochować wierności Bożemu Objawieniu. Dlatego poniż​sze aspekty będą niejako odpowiadać rzeczywistości jego życia, najpierw jako laika, potem jako zakonnika i w końcu jako kapłana. Skądinąd definicja duchowości, usta​lona przez Guiber​ta i przeszczepiona na polski grunt przez o. Ottona Filka, odwołuje się właśnie do osobistego życia jednostki, jej myśli, jakimi się karmi, praktyk, jakie spełnia, sposobu, w jaki prowadzi drugich, zasad, według których nimi kieruje
. W tym kluczu możemy za​tem mówić o świętorafałowej teologii laikatu; teologii życia konsekrowanego i teologii kapłaństwa.
1. Teologia laikatu


Sobór Watykański II w Konstytucji dogmatycznej o Kościele przy​pomniał ze stanowczością, że istnieje powszechne powołanie do doskonałości ewangelicznej, do świętości, które jest zakorzenione w sakramencie chrztu
. Ojcowie Soborowi uznali za konieczne przy​po​mnieć dzisiejszemu człowiekowi tę prawdę, stanowią​cą skądinąd cel ludzkiego życia, a często zapomnianą. Więcej, w czasach przedsoboro​wych utarło się przekona​nie, jakoby do świętości wezwane były tylko osoby duchowne: księża i zakonnice. Tak myślało wiele ludzi wierzących. Józef Kalinowski nie należał do ich liczby. Wręcz przeciwnie: był on przekonany, "że powołaniem do świętości - jak powie za naszych dni Ojciec Święty Jan Paweł II - objęci są na równi z innymi członkami Kościoła także świeccy
. Dążył więc ustawicznie do świętości jeszcze przed przyjęciem habitu zakonnego, stając się prawdziwym apostołem, w tym sensie w jakim dziś, po Synodzie Biskupów z 1987 r.
, mówimy o apostolstwie świeckich. Wyprzedził epokę przystępując codziennie do Komunii świętej i prowadząc głębokie życie sakrementalno-eklezjalne
. Wstępując do zakonu w dojrzałym wieku - jak to już przypomnieliśmy - nie musiał zrywać z dotychczasowym życiem, jako to bywa​ło w większo​ści przypadków, bo jego życie świeckie było życiem w pełni chrześci​jańskim, otwartym na dzia​łanie łaski i na dary Ducha Świętego.


Był przede wszystkim człowiekiem modlitwy. Czy to w więzieniu, czy na zesłaniu, czy u boku wychowan​ka - Augusta Czartoryskiego, modlitwa była dla niego największą wartością: "świat wszystkiego mię może pozbawić, ale zostanie zawsze jedna kryjówka dla niego niedostępna: modlitwa, w niej da się streścić przeszłość, teraźniejszość i przyszłość w postaci nadziei"
. Ale był też człowiekiem czynu. Spieszył z pomocą potrzebują​cym, dzielił z nimi trud, cierpienie, koszulę i kromkę chleba. Dobra moralne stawiał zawsze ponad materialny​mi, a dobro bliźniego ponad własnym. "Jestem gotowy -pisze z Syberii do swoich - do znie​sienia wszelkich przeciwności; Bóg łaskaw, nie opuści; mam ten skarb wewnętrzny, którego mi nikt nie jest w stanie odebrać - ani do niego coś dodać przez wygody materialne, ale są ludzie, dla których nędza material​na prowadzi za sobą upadek moralny"
. I właśnie o nich myśli - jak sam wyznaje -, gdy prosi rodzinę o wsparcie finansowe.


Ojciec Święty Jan Paweł II w cytowanej powyżej adhortacji apostol​skiej stwierdza m.in., że "powołanie do świętości wyrasta z Chrztu i odnawia się w innych sakra​mentach, zwłaszcza w Eucharystii"
. Po​dobnie wyraził się nasz Święty, według którego chrzest jest "największą łaską" zapoczątkowującą w nas życie Boże i pobudzającą chrześcijanina do dążenia do świętości, "do nieba" - napisze on w pierwszych słowach swojego Notatnika Sy​birskiego
. Eucharystię zaś nazwie "źródłem ży​cia"
. O sakramentach w ogólności wyrazi się zaś w formie modlitwy: "W nędzy życia mojego w cóż bym się obró​cił, jeżeli bym nie miał otwartych skarbów w Kościele Twoim, mój dobry Zbawicielu​? Naucz mię korzystać z nich roztropnie i godnie, zwyciężać bojaźń i oglądanie się na ludzi, a wprost zmierzać do Ciebie, mając Ciebie jednego za cel i środek!"
. Ta modlitwa św. Rafała może stać się modlitwą każdego chrześcijanina, a jego życiowa teologia laikatu, łącząca modlitwę i czyn, zapraszająca do otwarcia sie na dynamizm Ducha Świę​tego i czerpiąca moc z sakramentów Kościoła, powinna pociągnąć chrześcijan do życia zgodnego z Ewangelią i dążenia do świętości.


Bez wątpienia, te przekonania sprawiły, że o. Rafał, już jako zakonnik i kapłan,  poświęcił w swym duszpasterstwie wiele czasu i uwagi ludziom świeckim, zapraszając ich do głębszego zaangażowania w życiu chrześcijańskim. Nazwano go nawet, i chyba słusznie, założycielem laikatu karmelitańskiego
. Gdyby jednak ktoś nie chciał uznać tego stwierdzenia, nie będzie on mógł żadną miarą obalić tezy, że nasz święty był znakomitym formatorem laikatu karmelitańskiego
.  

2. Teologia życia konsekrowanego


W Dekrecie soborowym o przystosowanej odno​wie życia zakonnego Perfectae caritatis czytamy, że zakonnicy, poprzez profesję rad ewange​licznych, poświę​cili całe swoje życie na służbę Pana, "co stanowi jakąś szczególną konsekrację, która korzeniami sięga głęboko w konsekrację chrztu i pełniej ją wyraża"
. Prawda ta została ponownie przypomniana przez Papieża Jana Pawła II w jego dokumentach o życiu zakonnym, mia​nowicie w Redemptionis donum
 i w Vita consecra​ta
. Podobnie istotę stanu zakonnego, i to wiele dziesiątek lat przed Soborem Watykańskim II, określił św. Rafał Kalinowski: "Taka jest treść zakonnego życia (...), w którym się wzmacnia, doskonali i do wyższej potęgi podnosi to pierwsze duchowe życie, któreście - zwraca się on do sióstr zakonnych - przez Chrzest św. w Bogu rozpoczęły. Albowiem zakonnica jest tylko chrze​ści​jan​ką stojącą bliżej Chrystusa"
.


Św. Rafał Kalinowski przeżył w zakonie 30 lat. Pełnił różnorakie urzędy, uczestniczył wiernie w aktach życia wspólnotowego, wprowadzał w tajniki życia zakon​nego młodszych współbraci, a przede wszystkim liczne siostry zakonne, jako ich spowiednik i kierownik du​chowy. Jego swoista teologia ślubów i konsekracji zakonnej jest bardzo trafna: określił bowiem śluby jako środek (nie cel) do osiągnięcia pełnego zjednoczenia z Bogiem, do rozwijania oblubieńczej przyjaźni z Chrystu​sem: "za pomocą ślubu czystości znalazłyście Pana, przez ślub ubóstwa pojmałyście Go, przez ślub posłu​szeń​stwa nie opuścicie Go nigdy" - powiedział słusznie do Karmelitanek Bosych
.


Nasz Święty zdawał sobie doskonale sprawę, że największym zagro​żeniem dla życia zakonnego jest ru​tyna, jest przekonanie, że wystarczy wykonywać dokła​dnie swoje obowiązki, spełniać wszystkie ćwiczenia zakonne przepisane przez prawo, by być doskonałym zakonnikiem. Dlate​go, podobnie jak to czyni dziś teologia życia zakonnego, kładł nacisk nie tyle na literę ile na ducha prawa zakonnego. Podkreślał, że chrztu i profesji zakonnej, nie można traktować tylko jako faktów historycznych, ale należy przeżywać ustawicznie to co wyrażają. I tu właśnie, uprzedzając czasy - a jest to cecha charakterystyczna jedynie dla świętych, a jedno​cześnie zadanie dla teologów
 - odkrył dynamizm Du​cha Świętego w życiu chrześcijańskim i zakonnym
. To Duch Święty - podkreślił - wy​ciska w naszych ser​cach wewnętrzne prawo miłości"
; to On sprawia, że "miłość duszy przez niego zamieszkanej jest mocna jak śmierć"
; to Jego dar nakazuje osobom zakonnym  "usta​wicznie ćwiczyć się w cno​tach"
, a "przepisy zakonne są linami miłości w jego ręku"
.


Teologia życia konsekrowanego podkreśla dziś, że w realizacji powołania zakonnego ważną rolę spełnia poznanie i pokochanie charyzma​tu własnej rodziny za​kon​nej. Św. Rafał Kalinowski i w tym przypadku jest niezastąpionym wzorem. Poznał charyzmat Karmelu, pokochał go i wcielał w życie. Więcej, pragnął odnowić swą rodzinę zakonną na ziemiach polskich, co - jak na ówczesne czasy - uczynił w stopniu doskonałym. Pro​pagował przesłanie i kult Świętych Karmelu, czcił szczególnie Matkę Bożą z Góry Karmel i szerzył nabo​żeństwo szkaplerzne. A przede wszys​tkim praktykował to, co teologia życia zakonnego nazywa ciągłą formacją: pogłębiał ustawicznie swoją wiedzę o życiu zakonnym w ogólności i o Karmelu w szczegółach, utrzymywał kon​takty - i to nie tylko urzędowe - z Kurią Generalną w Rzymie, podejmował kwerendy archiwalne w celu odzy​ska​nia dokumentów dotyczących historii zakonu w Pol​sce, a przede wszystkim własnym przykładem, jako "chodząca modlitwa" - tak nazywali go współbracia mu współcześni - zachęcał innych do wierności łasce powołania.

3. Teologia kapłaństwa 


Jeden z autorów napisał o św. Rafale Kalinow​skim bardzo trafnie, że "rozdał on siebie"
. Skądinąd sam Święty wyznał, że "uważa siebie za cudzą wła​sność"
. Zastanawiając się, jako młody student nad za​gadnie​niem szczęścia, doszedł do wniosku, że jest ono owocem "ofiary z całej osobowości (...) dla celów szla​chetniejszych i wspaniałomyślnych", ofiary, która wyzwa​la człowieka z egoizmu i czyni go naprawdę wol​nym
. Z tego rozumowania wynikały konkretne konse​kwen​cje, które o. Czesław Gil reasumuje w taki sposób: "Jestem własnością innych, to w takim razie bliźni ma prawo do tego co jest moje; i to nie tylko ma prawo do mojej własności materialnej, ale także do mojego czasu, do mojej osoby, do tego co mam najcenniejszego, do ska​r​bu zdobytego przez wia​rę"
. Te idee leżały u podłoża najdonioślejszych decyzji życiowych naszego Świętego. Z tego powodu zrezygnował z założenia ro​dziny i przy​jął sakrament kapłaństwa: "w powołaniu kapłana widziałbym najwięcej pożytku dla siebie i dla bliźnich" - pisał rozpoczynając katorgę syberyjską
. A gdy zostawiał posadę wychowawcy księcia Augusta Czar​​to​​ry​skiego, prosił, aby jego miejsce u boku wy​chowanka zajął jakiś kapłan, bo "żadna inna osoba (...) nie zaradzi wielu potrzebom tak jak on"
. Dlatego też, gdy sam otrzymał święcenia kapłańskie, po Mszy św. prymicyjnej odprawionej u Karmelitanek Bosych w Kra​kowie, wykrzyknął: "jestem najszczęśliwszym czło​wiekiem na świecie!". Ilekroć sprawował Eucharystię, jako alter Christus, utożsamiał się w pełni ze swym Mistrzem, o czym świadczą jego słowa: "jest taki mo​ment, w którym nie modlę się już ja, lecz Bóg we mnie; moment w którym podnoszę kielich podczas Mszy świę​tej"
. 


Kapłan w teologicznej wizji św. Rafała, jest "ofiarnikiem". Składa on na ołtarzu świętym "ofiarę, którą jest sam Chrystus Pan, Syn Boży. (...) Składa ją za grzechy świata; (...) rozdaje Chleb Żywota; - są to wszystko słowa Ojca Rafała - wskrzesza z grzechów przez Sakrament Po​kuty; (...) pracuje dla zbawienia dusz, dla odradzania życia w Królestwie Bożym na zie​mi"
.


Pragnąc być kapłanem wiernym, ofiarnym, "ofiar​nikiem" - użyjmy jego sformułowania - prosił Generała Zakonu "o błogosławieństwo, aby umiał naśladować naszego Pana w tej świętej służbie nie tylko jako kapłan, lecz także jako ofiara"
. Tą świętą służbą było prowadzenie bliźnich do Boga, udzielanie sakra​mentów, a tą ochoczą ofiarą była jego heroiczna posługa w konfesjonale, do tego stopnia, że współcześni nazywa​li go "męczennikiem konfesjonału", co przypomniał Oj​ciec Święty Jan Paweł II w przemówieniu wygłoszonym w Auli Pawła VI nazajutrz po kanoniza​cji
. A sam Świę​ty zwykł mawiać: "idę na ofiarę", co znaczyło: idę do konfesjonału, idę, aby służyć. 


Kościołowi, zwłaszcza dziś, potrzeba właśnie ta​kich kapłanów: odda​nych, rozmodlonych, ofiarnych, świę​tych. Bo tylko tacy kapłani potrafią obronić Kościół przed wszelkimi atakami, jak to powiedział Papież w cza​sie jednej z pielgrzymek do Polski. Przypomnijmy słowa Namiestnika Chrystusowego: "Każdy kapłan wi​nien przejawiać (...) postawę ofiarności, która każe łączyć eucharystyczną ofiarę Chrystusa z własną, oso​bistą ofiarą. (...) Czasy dzisiejsze jak żadne inne domagają się bowiem kapła​nów ofiarnych, prawdziwie ubo​gich i bezinteresownych. (...) Ich świa​dectwo jest bardzo potrzebne w świecie, w którym często dochodzi do ścierania się sprzecznych interesów"
. 


Teologia kapłaństwa, wypracowana życiem św. Ra​fała, odzwier​ciedla te same wątki.

IV. Ewangeliczne wyrzeczenie i asceza

Św. Rafał Kalinowski - jak zresztą przedstawia go większość wize​runków - uważany jest za człowieka szczególnej ascezy i wyrzeczenia, za tego, który na wzór Chrystusa, wyniszczył samego siebie (Flp  2,8), więcej, oddał życie dla ideałów, o których słuszności był głę​boko przekonany w swoim sumieniu. Przypomniał to sam Ojciec Święty Jan Paweł II w homilii kanoniza​cyjnej, powtarzając aż czterokrotnie, że św. Rafał Kalinowski "oddał życie". Oddał je - przytaczam za Na​miestnikiem Chrystusa - "z miłości do Ojczyzny wie​kuistej (...) przez karmelitańską profesję". Oddał je "za bliźnich poprzez kapłańską służbę". Oddał je "za ro​daków, dla świętej wspólnej sprawy", tj. za Ojczyznę ziemską. Oddał je w końcu "za sprawę jedności Kościo​ła"
.


Mówiąc powyżej o teologii Ojca Rafała, widzie​liśmy już niektóre aspekty tego oddania życia, wyraża​jące się w jego heroicznym - nie roman​tycznym - patrio​tyzmie, altruizmie, zapomnieniu o sobie, służbie bra​ciom. Cierpiąc wiele dla Ojczyzny i nie widząc jutrzenki wolności, do końca swoich dni ubolewał z powodu tego, że w społeczeństwie polskim "wartość ofiary w odoso​bnie​niu i wszechpotęga modlitwy oraz jej dobro​dziejstwa - mało są znane, a więc i mało cenione"
, i podkreślał, że "większą posiada wartość wyniszczenie przez pokutę blisko Jezusa, niż przez światowe szaleństwa"
. 


Nie wspomniałem jeszcze zagadnienia ekume​nizmu w jego życiu, dla którego ofiarował wiele wyrzeczeń. Dziś, wiele lat po Soborze, postawa otwar​tości cechuje, o ile nie wszystkich, to przynajmniej większość chrześci​jan. W ubiegłym stuleciu potrzeba było niezwykłej intuicji, aby przejawiać podobne poglą​dy. Św. Rafał Kalinowski odczytał doskonale znaki czasu i nie szczędził trudu w podejmowaniu inicjatyw mających na celu zjednoczenie Kościołów. Mimo, że czasem brakowało mu sił, nie zawsze służyło mu zdro​wie, zjednoczenie Kościoła było jedyną jego troską, jedynym pragnieniem, jedyną intencją, w której ofiaro​wał swoje cierpienia i pokuty: "Proszę modlić się za mnie - pisze do jednej karmelitanki bosej z Francji - aby przede wszystkim Bóg raczył mi udzielić łaski umiło​wania cierpienia i wytrwania na tej drodze. Chociaż jestem u schyłku moich dni - liczę już 62 lata - nie mogę uwolnić się od tej myśli, że dobry Bóg, o ile pozostanę mu wierny, zmusi mnie swoją łaską, by pracować jesz​cze dla jedności Kościołów poprzez Karmel Matki Bożej"
.


Nasz Święty był głęboko przekonany, że unia pomiędzy Kościołami katolickim i prawosławnym mogła​by nastąpić poprzez kult Matki Bożej, bardzo żywy zarówno w Kościele rzymskokatolickim jak i w Cerkwii pra​wo​sławnej. Nie wolno nam pominąć tej jego intuicji natchnionej przez Ducha Świętego. Maryja Dziewica wydała na świat Chrystusa jedynego i niepodzielnego, Głowę jednego Ciała Mistycznego, Drogę, Prawdę i Ży​cie wszystkich chrześcijan. Czy nie byłoby zatem dobrze w naszych dążeniach ekumenicznych powrócić do począ​tków chrześcijaństwa, do Maryi z Na​zaretu i za Jej pośrednictwem odnaleźć zatraconą jedność? Intuicja ta została podjęta przez Sobór Watykański II, który w De​kre​cie o ekume​nizmie, mówiąc o czynnikach łączących nas z Kościołami Wschodnimi, nie pominął kultu Bogu​ro​dzi​cy
. Również Ojciec Święty Jan Paweł II w ency​klice Redemptoris Mater
 przypomniał te same aspe​kty.


Wróćmy jednak do ascetyzmu św. Rafała. Był ascetą w dosłownym tego słowa znaczeniu. W celi kla​sztoru wadowickiego, w której odszedł do wieczności, oraz w muzeum w Czernej przechowywane są z pie​tyzmem niektóre przedmioty, których używał do swoich zakonnych umartwień (włosiennica, dyscyplina, pokutny druciany łańcuszek z raniącymi plecy haczykami). W je​go biografiach nie brak opisów praktykowanych wyrze​czeń. W czasie procesu beatyfikacyjnego jedną z obiekcji postawionych przez generalnego promotora wiary był zarzut niero​ztro​pności Ojca Rafała, wyrażający się w tym, że zimową porą udał się w podróż bez skarpetek, przez co naraził swoje zdrowie i musiał przez dwa tygodnie po​zostawać w łóżku
. Ale - przynajmniej tak mi się wy​daje - św. Rafał nie był - jak wielu uważa - «zakapturzo​nym mnichem», wyłączonym z rzeczywistości tego świa​ta i eklezjalnego życia. Przeciwnie: skupiony, pokorny, pogodny, ustawicznie otwarty na działanie łaski, pragnął być człowiekiem cichym, niezauważalnym, nie wybijają​cym sie z tłumu, ale nie udawało mu się to, bo był pro​tagonistą, był leaderem, był twórcą odważnych, po dziś dzień istniejacych przedsięwzięć. Zaledwie jest pro​mowany kapitanem w wojsku carskim, już staje na czele twierdzy wojsko​wej w Brześciu Litewskim; tyle co zrzuca z siebie mundur oficera carskiego i przystępuje do powstania, zostaje z nominacji Rządu Na​rodowego ministrem wojny na Litwie; aresztowany i zesłany na Sybir, staje się autorytetem moralnym i podporą duchową dla zesłań​ców, którzy do swej tułaczej litanii dodali wezwanie: «przez modlitwy Józefa Kali​nowskiego - wybaw nas Pa​nie». Wstąpiwszy do Karmelu, zostaje niezwło​cznie przełożonym, wychowawcą, wizytatorem, założycielem Niższego Seminarium i nowych klasztorów.


Był także człowiekiem humoru. U kresu swoich dni, w listach, w któ​rych porusza najczęściej sprawy duchowe, nie omieszka wspomnieć np. o pietruszce, pi​sać o śliwkach - renklodach, zalecać zakonnicom - by ulżyć im w umartwieniu - używania «dyscypliny bez wę​zeł​ków», czy też pisać po łacinie lub po francusku, ale «bukwami» rosyjskimi. Czasem do tekstów skreślonych po polsku czy po francusku, wtrąca rosyjskie «wsio obstoit błagopouczno». Przytoczmy dla przykładu co odpisał jednej zakonnicy, prze​wrażliwionej nieco w trosce o jego zdrowie, która dostarczyła mu leki i za​lecenia lekarza, i po miesiącu przysłała kwestionariusz z zapytaniami:

  «-
Czy gorączki przewielebny Ojciec nie miał?

   -
Nie miał.

   -
Wiele termometr każdego razu znaczył?

   -
36,2 pierwszego razu, który jest też i ostatni, albowiem dzisiaj zaledwie do niegom się zwrócił.

   -
Czy mięso regularnie podług nalegań profesora chory używa​?

   -
Od jutra zacznie.

   -
Czy mu służy?

   -
Będzie służyć.

   -
Czy cały dzień świeże mleko pije?

   -
Do tej doskonałości dąży, ale jeszcze nie doszedł.

   -
A czy przepisane proszki i krople zażywa?

   -
Proszki zaczął dzisiaj, zaś krople jutro rozpocznie.

   -
Czy zanadto się przewielebny Ojciec nie męczy?

   -
Męczy się, ale nie zanadto.

   -
A suchy bulion, czy się biorą kawałeczki, na dzień wiele razy?

   -
Suchy bulion bierze w stanie płynnym, we dnie przez Kościół nie zakazane»
.


To tylko po to, aby pokazać jak Ojciec Rafał był człowiekiem życiowym i pełnym humoru i niekoniecznie tym zamyślonym mnichem, ze spuszczoną głową i brodą podpartą ręką, jakiego przekazała nam jedyna fachowa fotografia, zrobiona skądinąd bez jego wiedzy i w mo​mencie chyba najmniej do tego odpowiednim
, a po​wie​la​na do dziś przez wię​kszość jego rzeźb i obrazów. 


Był ascetą, to prawda, ale w sensie auten​tycznym, ewangelicznym, pomnym na słowa Chrystusa «jeśli pościcie, nie bądźcie posępni jak obłu​dnicy» (Mt 6,16), i dlatego jego asceza i ewangeliczne wyrzeczenie przyniosły prawdziwe owoce świętości i zachęcały in​nych do gorliwego życia chrześcijańskiego.

* * *


W dokumencie Kongregacji Nauki Wiary, pt. Donum veritatis - De ecclesiali theologi vocatione, opublikowanym z polecenia Ojca Świętego 24 maja 1990 r.,  czytamy m.in., że "teolog wezwany jest do ustawicznego ubagacania swojego życia wiary i do trwałego połączenia naukowych poszukiwań z praktyką modlitwy. (...) Uprawianie teologi wymaga bowiem duchowego wysiłku, prawości i uświęcenia"
. Takim właśnie teologiem był nasz święty Współbrat - Rafał od św. Józefa (Kalinowski). Nie wykładał - to prawda - teologii na uniwersytecie, nie pisał teologicznych traktatów, ale był teologiem życia: ubogacał ustawicznie swoje życie wiary i w doskonały sposób łączył swoje poszukiwania, głównie historyczne, z praktyką modlitwy. Wierzył życiem i uczył życiem, dlatego jego teologia jest szczególnie przekonywująca, bo jest ona świadectwem, które przez kanonizację otrzymało potwierdzenie Kościoła. Pozostaje nam jedynie świa​dectwo to przyjąć i wcielać w nasze codzienne życie.
� Zob. GIL Cz. Ojciec Rafa³ Kalinowski 1835-1907, Kraków 1984, str. 316.


� KALINOWSKI Józef (Rafa³ od œw. Józefa), Listy, Wyda³ Cz. Gil, Lublin 1978, Kraków 1985-1986. List 275. 


� KALINOWSKI Józef, Wspomnienia. Wyda³ R. Bender, Lublin 1965, str. 5, 10 i nn.


� Zob. Wspomnienia, str. 30.


� Zob. tam¿e, str. 34-35.


� GIL Cz., dz. cyt., str. 43.


� Por. GIL Cz., dz. cyt., str. 95-98.


� Zob. Listy 77 (do rodziców) i 89 (do Ludwiki M³ockiej), w których czyni do tego aluzjê.


� Zob. List 77.


� List 86, por. List 84.


� List 77, dopisek dla Masi Kalinowskiej.


� Zob. List 292.


� Por. GIL Cz., dz. cyt., str. 203. Ks. Daniel OLSZEWSKI, w artykule pt. Sylwetka duchowa b³. Rafa³a Kalinowskiego na tle polskiej kultury religijnej XIX w. (pozostaj¹cym nadal w maszynopisie) dodaje: «Niewiele mo¿na powiedzieæ o formacji teologicznej, jak¹ O. Rafa³ otrzyma³ (...) na Wêgrzech. Wiadomo, ¿e po likwidacji józefinizmu w monarchii habsburskiej (...), obszary te sta³y siê oœrodkiem ultramontanizmu i neoscholastyki. W tym duchu zapewne otrzyma³ swoja formacjê teologiczna o. Rafa³» (str. 31).


� Recenzjê pism œw. Rafa³a i fachowe noty bibliograficzne opublikowa³ Szczepan T. PRAŒKIEWICZ, Gli Scritti del b. Raffaele Kalinowski, in Teresianum (Roma), 49 (1989) 573-580; zob. tak¿e STEFANO DI N.S. DI LORETO, Nei suoi [di S. Raffaele Kalinowski] Scritti un impegno a vivere radicalmente la cristianit, «L'Osservatore Romano», 16.11.1991, str. 7.


� KALINOWSKI Józef (Rafa³ od œw. Józefa), Listy, dz. cyt.


� Dz. cyt.


� B£OGOS£AWIONY RAFA£ KALINOWSKI, Œwiêtymi b¹dŸcie. Konferencje i teksty ascetyczne. Zebra³, opracowa³ i wstêpem opatrzy³ Cz. Gil. Kraków 1987. 


� S¹ to przede wszystkim artyku³y: Krótki rys ¿ywota N. œw. M. Teresy od Jezusa. W: «Notificationes e Curia Episcopali Dioecesis Cracoviensis», 1882, nr 9, str. 10-15; Czeœæ Matki Bo¿ej w Karmelu Polskim. W: «Ksiêga Pami¹tkowa Mariañska», Lwów-Warszawa 1905, tom I, czêœæ II, str. 403-427; oraz broszury: B³ogos³awieni O. Dionizy od Narodzenia i Redemptus od Krzy¿a, Kraków 1900; Maryja zawsze i we wszystkiem wed³ug O. Auriemm, Kraków 1901. Zob. rozdzia³ S³u¿ba piórem ksi¹¿ki Cz. Gila, cytowanej powy¿ej, str. 316-329.


� W³¹czone do zbioru jego tekstów ascetycznych: Œwiêtymi b¹dŸcie, dz. cyt., str. 13-22. 


� BADURA Antoni, La guida spirituale nella vita e nell'attivit pastorale di S. Raffaele di S. Giuseppe (Giuseppe) Kalinowski carmelitano scalzo, Pont. Univ. S. Tommaso («Angelicum»), Roma 1995. Z Papieskich Ateneów Rzymskich odnotujmy te¿ pracê dyplomow¹ Szczepana T. PRAŒKIEWICZA, Maria sempre e in tutto. Spiritualit mariana del beato Raffaele Kalinowski O.C.D., Pontificia Facolt Teologica «Marianum», Roma 1987. 


� Pisz¹ jeszcze ne ten temat: MACHEJEK Micha³, B³. Rafa³ Kalinowski wzorem spowiednika i kierownika dusz. W: «Duszpasterz Polski Zagranica» (Rzym), 35 (1984) 376-383; OGÓREK Placyd Pawe³, Kierownictwo duchowe w listach o. Rafa³a Kalinowskiego. W: "Oblicza doskona³oœci chrzeœcijañskiej", Polihymnia, Lublin 1996, str. 109-124; S£OMKA Walerian, B³. Rafa³ Kalinowski jako wychowawca i przewodnik w ¿yciu duchowo religijnym. W: «W bliskoœci Boga». Akta 2 sympozjów z teologii duchowosci odbytych w Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie. Wyd. OO. Karmelitów Bosych, Kraków 1986, str. 224-246.


� Duchowoœæ b³. Rafa³a Kalinowskiego W: «W bliskoœci Boga», Kraków 1986, str. 207-223; Zakonnica jest tylko chrzeœcijank¹. B³. Rafa³ Kalinowski o powo³aniu karmelitanki. W: «Karmel» (Kraków), 1986, nr 3, str. 17-30. 


� Prowadzony rêk¹ Matki. W: «Karmel» (Kraków), 1982, nr 3, str. 64-70; Kalinowski Józef. W: «Marienlexicon», St. Ottilien 1991, Bd 3, str. 498-499; Matka Bo¿a w ¿yciu i w duszpasterstwie b³. Rafa³a Kalinowskiego. W: «Niepokalana. Kult Matki Bo¿ej na ziemiach polskich w XIX wieku», Lublin 1988, str. 249-258.


� La spiritualit mariana del beato Raffaele Kalinowski. W: «Teresianum» (Roma) 41 (1990) 145-160; La espiritualidad mariana de san Rafael Kalinowski. W: «Miriam» (Sevilla), 44 (1993) 4-8; Rola matki Bo¿ej w ¿yciu b³. Rafa³a Kalinowskiego. W: «Homo Dei» (Warszawa) 1984, nr 1, str. 59-62.


� The Scapular Devotion. Mary's Role in Man's Redemption. The Scapular Devotion in the Writings of Raphael of St. Joseph. W: «Carmel in the World», 13 (1984) 216-235.


� Wyprzedzi³ epokê. Sakramenty w ujêciu b³. Rafa³a Kalinowskiego. W: «Duszpasterz Polski Zagranic¹» (Rzym), 42 (1991) 519-527. 


� Eucharystia w ¿yciu œw. Rafa³a Kalinowskiego. W «Karmel» (Kraków), 1994, nr 2 (51), str. 52-59.


� Np. AKIÑCZO A., Nazywano go «chodz¹c¹ modlitw¹». W: «Kurier Wileñski», 1997, 7 grudnia i nn.; FR¥CZEK T., Modlitwa w ¿yciu b³. Rafa³a i naszym. W: «Materia³y Duszpasterskie» (Kraków), 1991, zeszyt 35, str. 35-41; MACCA V., Profeta fortemente impegnato in un'orazione di supplica W: «L'Osservatore Romano», 8.11.1980, str. 5; PRAŒKIEWICZ Sz.T., Œw. Rafa³ Kalinowski - kontemplatyk w czynie. W: «Duszpasterz Polski Zagranic¹» (Rzym), 47 (1996) 520-531. 


� PRAŒKIEWICZ Szczepan T., ¯yciowa droga i charakterystyczne cechy duchowoœci Rafa³a Kalinowskiego.W: «Ateneum kap³añskie» (W³oc³awek), 83 (1991) 81-93.


� Por. FILEK Otto, Duchowoœæ zakonna, Kraków 1965, str. 27-28.


� Por. SOBÓR WAT. II, Konst. dogm. o Koœciele Lumen Gentium, nn. 40-41.


� JAN PAWE£ II, Posynodalna Adhortacja Apostolska "Christifideles laici" o powo³aniu i misji œwieckich w Koœciele i œwiecie, nr 16.


� Synod ten podj¹³ tematykê powo³ania i misji œwieckich w Koœciele i w œwiecie i przedstawi³ w tej sprawie swoje Propositiones: de vocatione et missione laicorum, Typis Pol. Vaticanis 1987. Zob. tak¿e SOBÓR WAT. II, Dekret o apostolstwie œwieckich "Apostolicam actuositatem".


� Por. PRAŒKIEWICZ Szczepan T., Wyprzedzi³ epokê. Sakramenty w ujêciu b³. Rafa³a Kalinowskiego, dz. cyt.


� List 60.


� List 62.


� Christifideles laici, nr 16.


� Œwiêtymi b¹dŸcie, dz. cyt. str. 13 § 1; str. 141 § 3.


� List 301.


� Œwiêtymi b¹dŸcie, s. 20 § 33.
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